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LUBONIA
AUTO JANUSZA KULIGA -

RAJDO W EG O  W ICEM ISTRZA EUROPY. 
W “PO L-A G RI” 14 i 15.06. 

R E P L IK A  SAM OCHODU BĘD ZIE 
K  x \  D O STĘPN A KAŻDEMU.

REPLIKA SAMOCHODU 
FORD FOCUS WRC 

RAJDOWEGO MISTRZA EUROPY 
JANUSZA KULIGA 

W CZASIE DNI LUBONIA.
NA TERENIE “POL-AGRI” 

ATRAKCJA DLA MIŁOŚNIKÓW 
SPORTÓW SAMOCHODOWYCH

14 i 15 czerwca od g. 16.00 do 20.00 na terenie firmy „Pol- 
Agri”, przy ul. Powstańców Wlkp. odbywać się będzie 
w ramach Dni Lubonia otwarta impreza dla mieszkańców, 
promująca produkty grupy Goodyear. Na specjalnej eks­
pozycji zaprezentowane zostaną opony, specjaliści udzie­
lać będą fachowych porad oraz informacji na temat ogu­
mienia. (W sobotę, w ramach imprezy można będzie bez­
płatnie wyważyć koła w samochodach osobowych.) 
W ciągu obu dni miłośnicy sportów samochodowych będą 
mogli obejrzeć replikę samochodu Janusza Kuliga, raj­
dowego wicemistrza Europy, a nawet zrobić sobie zdję­
cie za kierownicą słynnego Forda Focusa WRC. (Zdjęcia 
wykonywane techniką cyfrową będą do odbioru natych­
miast.) Właściciele firmy „Pol-Agri” serdepznie zapra­
szają dużych i małych miłośników motoryzacji. TOM
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f l l  p o l i c y j n a H I
Kradzież:
10.05. Ul. Żabikowska. Studentce skradziono torebkę z dokum entam i i biletam i MPK. 14/
15.05. Ul. Sobieskiego. N a terenie kom isu skradziono koło zapasow e z sam ochodu C itro­
en BX, straty-400 zł. 18-20.05. Ul. Rutkowskiego i Topolowa. Z terenu 2 działek, należą­
cych  do tego sam ego w łaśc ic ie la  sk radziono  d rzew ka ozdobne w artośc i ok. 3 tys. zł.
26.05. Ul. Żabikowska. Skradziono antenę w artości 300 zł z sam ochodu Volkswagen Golf. 
Spraw cę- 22-letniego m ieszkańca Poznania zatrzym ano na gorącym  uczynku. 31.05. Ul. Ar­
mii Poznań. Z kieszeni p lecaka skradziono dokum enty, telefon kom órkow y i 10 zł. Straty 
łączne-300 zł.
Kradzież samochodów:
3-7.05. Ul. Sikorskiego Skradziono Fiata Seicento. S traty-17.000 zł. 5/6.05. Ul. Osiedlo­
wa. Zabrano a następnie porzucono z uszkodzeniam i na terenie Poznania sam ochód Fiat 
Ducato. 6.05. Ul. Jana Panka. Z terenu posesji skradziono V oklswagena Passata w artości 
25 .000 zł. 7/8.05. Ul. Romana Maya. Z parkingu niestrzeżonego skradziono Forda Trans­
ita w arto śc i 30 .000  zł. 15/16.05. Ul. Wschodnia. Skradziono  P eugeota  206 w artośc i 
41.700 zł. 28.05. Ul. Żabikowska. Z parkingu przed centrum  handlow ym  skradziono sa­
m ochód M ercedesa B enz (Furgon), z tow arem  w artości 15 tys. zł. S traty łączne 50 tys. zł. 
Rozboje i czynne napaści:
7.05. Ul. Dworcowa. Dwaj nieznani spraw cy napadli na 13-latka żądając pieniędzy, chło­
pak  o trzym ał dw a ciosy  w b rzuch , nie m iał n ic przy  sobie. S praw ców  nie ustalono.
10.05. Ul. Źródlana. Trzej nieznani spraw cy o g.21.30 pobili 16-letniego m ieszkańca Lu­
bonia, zrabowali m u portfel zaw ierający 170 zł. 29.05. Ul. Kościuszki. Dwaj nieznani spraw ­
cy grożąc nożem  odebrali nieletniem u m ieszkańcow i Lubonia telefon kom órkow y. Straty- 
500 zł.
Włamania i usiłowania włamań do samochodów:
3-7.05. Ul. Osiedlowa. U szkodzono Fiata Seicento. S traty -1000 zł. 9-11.05. Ul. Szymanow­
skiego. W łam ano się do V olksw agena Transportera, skradziono elektronarzędzia, straty- 
6000 zł. Ul. Sikorskiego. Z  F iata  I26p skradziono rad ioodtw arzacz, straty -679  zł. 14/
15.05. Seria uszkodzeń sam ochodów  brutalną m etodą przełam yw ania drzwi. Ul. Sienkie­
wicza -uszkodzono C itroena Saxo, straty-1000 zł. Ul. Jesienna -uszkodzono C inąuecento  
(1500 zł) i Skodę O ctaw ię (300 zł). Ul. Pogodna -uszkodzono Fiata C inquecen to ( 1000 zł) 
i V olksw agena Polo  (5000  zł). Ul. K a sp rza k a -u sz k o d zo n o  S eata  Ib izę (1500  zł). 16/
17.05. Ul. Żabikowska. W ybito szybę boczną Fiata 126p, skradziono radioodtw arzacz w ar­
tości 300 zł. 20/21.05. Ul. 11 Listopada. W ybito szybę Fiata 126p, skradziono radioodtw a­
rzacz, straty-300 zł. Ul. Topolowa. U szkodzono zam ek Peugeota 206, skradziono spryski- 
w acz do szyb, straty-420 zł. 26/27.05. Ul. Wschodnia. Peugeota 206 okradziono z podu­
szek pow ietrznych, straty-3400 zł. Próby włamań. Ul. Kościuszki. Do Peugeota 206 (3 tys. zł. 
strat.) Ul. Żabikowska. Do Peugeota 206 (3 tys. strat).
Włamania do pomieszczeń:
1.05 Ul. 11 Listopada. W yłam ano kraty i w ybito  szyby w  sklepie spożyw czym . Skradzio­
no słodycze, konserw y i piw o. Straty łączne-1 .000 zł. 17.05. Ul. Kołłątaja. 24-letni m iesz­
kaniec Lubonia został zatrzym any o g. 19.30 w  czasie próby w łam ania do kontenera z elek­
tronarzędziam i wartości 5 tys. zł, należącymi do firmy budowlanej. 17-19.05. Ul. Graniczna. 
O kradziono dw ie altany na ogródkach działkow ych. S traty 150 i 1000 zł. UL. Kościuszki. 
Z dom ku letniskow ego skradziono plecak, 2 śpiwory, radioodtw arzacz, w iertarkę i odku­
rzacz sam ochodow y. S tra ty -1830 zł. 20/21.05. Ul. Armii Poznań. Z w agonu z częściam i 
sam ochodow ym i, nadanym i przez firm ę V olkswagen M otor Polska skradziono na stacji 
PKP 120 głow ic silnikow ych. G łow ice najpraw dopodobniej przeładow ano do innego w a­
gonu i w yw ieziono. 22.05. Ul. Sikorskiego. Z dw óch sąsiadujących m ieszkań skradziono 
zło tą  b iżuterię i pieniądze. S traty 1500 i 3150 zł. 22/23.05. Ul. Kościelna. W ybito szybę 
do p o m ieszczeń  firm y. S k rad z io n o  ko m p u te r i d rukarkę . S tra ty  łą czn e-5 0 0 0  zł. 26/
27.05. Ul. Dworcowa. W yłam ano zam ek i w ygięto sztabę w drzw iach firmy. Skradziono 
4 jednostk i centralne kom putera, fax i drukarkę. S traty łączne 9000 zł.
Zatrzymanie na gorącym uczynku:
31.05. Ul. Sobieskiego. Patrol zatrzym ał nietrzeźw ego row erzystę,46-letniego m ieszkań­

ca Lubonia.
U szkodzenie m ienia (podpalenia):
20.05. Ul. Ratajczaka. W  nocy podpalono dw a sam ochody, stojące na sąsiadujących pose­
sjach: Peugeot 406 (za 40 tys. zł) i Renault M egane (za 45 tys. zł). Istnieje praw dopodo­
bieństw o bandyckich porachunków. Śledztw o trwa. 27.05. Ul. Dolna. Podpalono sam ochód 
O pel -K a d e t w artości 4  tys. zł. (w edług nieoficjalnych inform acji spraw ca pom ylił sam o­
chody).
Wypadek śmiertelny
27.05. Ul. 3-go Maja. W  godzinach popołudniow ych w  czasie prac przy budow ie przepu­
stu na S trum ieniu Junikow skim  doszło do oberw ania się niezabezpieczonej ściany wykopu. 
P racow nik w yrów nujący łopatą  dno w ykopu został zasypany i m im o natychm iast podjętej 
akcji ratow niczej poniósł śm ierć na m iejscu. P rzyczyny w ypadku bada prokuratura.

SPROSTOWANIE
W związku z nieścisłymi informacjami, uzyskanymi przez nas w sprawie „dziupli” przy ul. Mali­
nowej w pierwszych dniach po zdarzeniu, informujemy, że według obecnych ustaleń śledztwa 
właścicielka nieruchomości pani G.P. nie miała nic wspólnego z cięciem i rozbieraniem kradzio­
nych samochodów, prowadzonym przez grupę przestępczą na dzierżawionej od niej posesji.

Redakcja

ŚMIERĆ
D o tragicznego w ypadku doszło 27 m aja br. 
p rzy  ul. 3-go M aja  w  Luboniu . P ięc iu  p ra­
cow n ików  firm y „K irchner” w ykonyw ało  
tam  poszerzen ie  przepustu  na  S trum ieniu  
Jun ikow skim . D o S trum ien ia  m a ją  być o d ­
p ro w ad zan e  w ody  opadow e z  au tostrady , 
d la tego  firm a „K irchner” (budu jąca  au to ­
s trad ę )  m u s ia ła  p rz y s to so w a ć  is tn ie jące  
w  L u b o n iu  p rz e p u s ty  d o  z w ię k sz o n e g o  
p rzep ływ u  w ód. W  tym  w łaśn ie  ce lu  roz­
kopano  stary, w ąski przepust. 27 m aja, póź­
nym  popo łudniem , w ydaw ało  się, że  w y­
s ta rczy  k ilk a  godzin  by  zakończyć p race  
w  tym  m iejscu . O perato r kopark i ju ż  w y ­
starczająco  pog łęb ił w ykop  pod  ru rę  p rze­
pustu . D w óch p racow ników  w łaśn ie  zaczę­
ło m ocow ać j ą  do  opuszczenia . D w óch in­
nych  w esz ło  do  w ykopu. C hcie li w y ró w ­
nać dno, by  ru ra  n ie  p rzem ieściła  się w  cza­
sie zasypyw an ia . Po chw ili je d e n  z n ich  
w yszedł. D rugi pozostał w  w ykopie,. B ył to 
43-letn i m ężczyzna, o jciec dw ójki dzieci (w  
tym  n iepełnospraw nego  syna), k tó ry  przy ­
je ch a ł do  P oznan ia  spod  S ieradza, by  za­
pew nić ch leb  sw oim  dzieciom . W ydaw ało  
się, że  śc iany  g łębok iego  do łu  w ykopane-

25 maja br. z inicjatywy Rady Powiatowej i koła SLD 
w Luboniu przed „Pajo-Centrum” odbył się otwarty fe­
styn europejski. Dzięki uprzejmości właścicieli obiektu 
handlowego można było na parkingu ustawić scenę dla 
wykonawców i bezpłatnie korzystać z energii elektrycz­
nej. Celem festynu było propagowanie idei zjednoczenia 
Europy. Organizatorów wspierała posłanka na Sejm RP 
p. Sylwia Pusz, która osobiście przyjechała do Lubonia 
i w czasie festynu przeprowadziła konkurs dla młodzie­
ży na temat Unii Europejskiej (z nagrodami sponsoro­
wanymi przez finnę p. Marka Niedbały Opel- Suchy Las). 
Na scenie wystąpili artyści- amatorzy z Lubonia (przed­
szkolacy z Przedszkola nr 1, kółko teatralne z SP4, ze­
spół „Słoneczna pięciolinia” z Ośrodka Kultury w Lubo­
niu, zespól taneczny „D allas” z C ountry- C lubu, 
z ul. Kwiatowej), oraz zaproszeni profesjonaliści (zespól 
„Tia Maria”, Danuta Błażejczyk, zespół „Róże Europy”). 
Widzom rozdawano ulotki o Unii Europejskiej i naklejki 
z napisem „Tak dla Europy". Mieszkańcy Lubonia z za­
interesowaniem i sympatią przyjęli taką formę zachęca­
nia do wstąpienia w szeregi państw unijnych. Mam na­
dzieję, że dzięki temu festynowi frekwencja w naszym 
mieście w czasie referendum europejskiego będzie zada­
walająca.

Irena Skrzypczak



W WYKOPIE
go w  m iejscu  utw ardzonej je z d ­
ni b ęd ą  stab ilne. P rzesuszen ie  
g ru n tu  z  p o w o d u  k i lk u ty g o ­
d n io w e g o  b ra k u  o p a d ó w  te ż  
m iało  w p ływ  na to przekonanie. 
Ś ciany  w ykopu  nie pow inny  się 
w  ta k ic h  w a ru n k a c h  o su w ać , 
w ięc ... zan iech an o  zak ład an ia  
zab ezp ieczeń  (zw an y ch  p o p u ­
la rn ie  „ sza lu n k am i”), ch o c iaż  
g łębokość w ykopu  p rzek racza­
ła  d w a  m etry . K op ark a , k tó ra  
m ia ła  opuścić  ru rę  na  dno, stała 
n iep o k o jąc o  b lisk o  k raw ęd z i, 
a  je j p raca  pow odow ała  drgania 
g runtu . Jednak  przez  d ług i czas 
n ic  s ię  złego  nie działo. D op ie­
ro  tuż p rzed  opuszczen iem  rury 
co ś  w  śc ian ie  w y k o p u  pęk ło . 
(N ie k tó rz y  m ó w ią  o w ie lk im  
kam ien iu , k tó ry  tam  tkw ił i p o ­
ruszony  d rgan iam i o derw ał się 
z  c z ę śc ią  śc iany .) Z w ał ziem i 
ru n ą ł  d o  w y k o p u . S c h y lo n y  
p rz y  p rac y  ro b o tn ik  n ie  m ia ł 
szans u ciec  p rzed  law in ą ...N a

oczach  ko legów  zn iknął w  zie­
mi! M im o natychm iast podjętej 
ak c ji ra to w n ic ze j m ę żczy zn y  
n ie  udało  się żyw ego  w ydostać 
z  w ykopu. (Sekcja zw łok  w yka­
zała  późn iej, że  m ia ł po łam ane 
ż e b r a ,  k o ś c i  m ie d n ic y  
i zm iażdżone organy w ew nętrz­
ne. W skazyw ałoby  to  n a  ów  ka­
m ień  i silne uderzenie.) K oledzy 
zasypanego  próbow ali w szy st­
k ich  m ożliw ośc i, aby  udzie lić  
m u pom ocy. D o  odgrzebyw ania 
użyli naw et koparki! (W  trakcie 
ko p an ia  opera to r lekko  zaw a­
dził ły żk ą  g łow ę zasypanego, co 
dało  podstaw ę rozpow szechnio­
nej p lo tce, że  m ężczyźn ie  u rw a­
no głow ę! W  rzeczyw istości ząb 
kopark i rozc ią ł skórę na  g łow ie 
n ie ży ją ce g o  ju ż  cz ło w ie k a ...)  
Z w ło k i m ężczy zn y  o d k opano  
n iem al do połow y, zan im  je g o  
ko ledzy  zrozum ieli, że n ie m o g ą  
m u  pom óc...T a śm ierć n ie  m u­
siała nastąpić! W ypadek  zdarzył

się  z pow o d u  karygodnego  za­
n iedban ia  podstaw ow ych  zasad 
b e z p ie c z e ń s tw a . P ro k u ra tu ra  
p ro w a d z i d o c h o d z e n ie  w  te j 
spraw ie. W inni zan iedbania n ie ­
w ątp liw ie  s ta n ą  p rzed  sądem . 
Jednak  żadna kara , k tó ra  zosta­
n ie  w y m ie rz o n a ,  n ie  w ró c i  
żyw ic ie la  rodzin ie  i o jca  dzie­
ciom ! To trag iczn e  zd a rzen ie  
bardzo  w strząsnęło  o p in ią  p u ­
b lic zn ą  naszego  m iasta . L udzie

w spółczu ją , odw ied za jąm ie jsce  
w ypadku  i spon tan iczn ie  zap a­
la ją  zn icze w  m iejscu , w  k tó rym  
n iepo trzebn ie  zg inął cz łow iek . 
F irm a „M em ento  m ori” z  L ubo­
n ia , k tó ra  za jm o w ała  s ię  zw ło ­
kam i tu ż  p o  w ypadku , zakup iła  
w  in tencji zm arłego  m szę  w  k o ­
ś c ie le  pw . Św. M a k sy m ilia n a  
M arii K olbego  w  L asku i pom o­
g ła  rodzin ie  w  za ła tw ien iu  n ie ­
zbędnych  form alności. Kaz.

WOLNE GŁOSY
FOBIE RADNYCH

Konkurs „Zielony Luboń”, organizowany przez Radę Miasta, mają­
cy w założeniu propagować ideę upiększania miasta poprzez wy­
pielęgnowane ogrody i ogródki, od kilku lat zaczął nabierać rozma­
chu. W czasie Dni Lubonia właściciele nagrodzonych posesji dum­
nie odbierali nagrody z rąk Burmistrza Miasta, a pozostali miesz­
kańcy zazdrosnym okiem podziwiali fotograficzną dokumentację, 
wykonaną przez komisję konkursową. Wystawa zdjęć pięknych ogro­
dów cieszyła się wielkim zainteresowaniem, bo można było na niej 
zobaczyć realne wzory do naśladowania! Z woli radnych w  tym roku 
tego nie będzie! Nowi radni zmienili regulamin konkursu i wykre­
ślili z niego udział fachowców- ogrodników, którzy swoją wiedzą 
dodawali powagi komisji oceniającej posesje. Uzasadnieniem w y­
rzucenia specjalistów z jury był argument, wysunięty przez radnych 
„Forum Lubońskiego”, że ich obecność jest „:korupcjogenna” ! W ro­
zumieniu owych radnych ogrodnicy poprzez udział w komisji osią­
gali osobiste korzyści finansowe, bo namawiali do zgłoszenia w kon­
kursie swoich klientów, bądź też sami ich zgłaszali! Z  naszego punktu 
widzenia trudno pojąć taką argumentację! Nie rozumiemy, dlaczego 
fachowiec, który jest od tego, by znać się na roślinach, nie może 
oceniać zasługujących na wyróżnienie ogrodów, a radny- mechanik 
precyzyjny może? To tak, jakby stolarz miał oceniać poprawność 
uszycia ubrania! A że przy okazji ogrodnicy kogoś ze swoich klien­
tów zgłosili do konkursu? Przecież to nic nagannego! Zgłaszać mógł 
każdy, komu jakiś ogród się podobał! Rzecz polegała na tym, by 
właściciele chcieli zgodzić się na wystawienie swego ogródka w kon­
kursie! I jeszcze jedno-jeśli ktoś widzi korupcję za doniczką z pe­
largonią, czy przy zakupie środka do tępienia kretów to mamy do 
czynienia z fobią, a nie racjonalnym podejściem do spraw miasta! 
Dziwi nas tylko, że inni radni też ulegli tej manii prześladowczej! 
Dzięki tym „antykorupcyjnym” poprawkom w konkursie weźmie 
w tym roku udział może 6 posesji. (Piszemy może, bo do 6 czerw­
ca br. zgłoszone były tylko 4! W  mieście, w którym jest- najskrom­
niej oceniając- 1000 ogrodów i ogródków!) Po co się znęcać nad 

niechcianym konkursem Panowie Radni? Lepiej z niego 
zrezygnować od razu, bo będzie niepotrzebny 

w styd dla tych, którzy nagrody przyznają 
i tych, którzy je  dostaną, a piękną ideę 

'  zielonego miasta i tak diabli wezmą!.
TOM

rz.konsumentow@wokiss.pl
tel. (061) 841 05 47 fax  (061) 848 05 56 

PROBLEM  TKWI W BU TELCE
Andrzej Muszyński z Buku chciał od­
dać do sklepu butelki. Nie miał nie­
stety paragonu. Sklep odmówił przy­
jęcia butelek. Czy miał do tego pra­
wo? Pyta konsument.

H f

Zagadnienia związane ze zwrotami 
opakowań (w tym i butelek) uregulo­
w ano  w  u s taw ie  z dn ia  11 m aja 
2001 r. o opakowaniach i odpadach 
opakowaniowych. (Dz.U. z 2 0 0 lr., 
Nr 63, poz. 638). Ustawa nakłada na 
sprzedaw ców  szereg obowiązków. 
I tak sprzedawca produktów w opa­
kowaniach jest obowiązany do prze­
kazywania użytkownikom tych pro­
duktów informacji o opakowaniach 
i odpadach opakowaniowych w za­
k resie : 1) d o s tęp n y ch  system ów  
zwrotu, zbiórki i odzysku, w tym re­
cyklingu, właściwego postępowania 
z o dpadam i o p ak o w an io w y m i; 
2) w yjaśniania oznaczeń stosow a­
nych na opakowaniach - co najmniej 
przez wywieszenie odpowiedniej in­
formacji w miejscu sprzedaży. Jed­
nostk i handlu  detalicznego  o po­
wierzchni handlowej powyżej 25 m2, 
sprzedające napoje w opakowaniach 
jednorazowych, są obowiązane do po­
siadania w ofercie handlowej podob­
nych produktów, dostępnych w opa­
kow aniach w ielokrotnego użytku. 
Jednostki handlu detalicznego są 
obowiązane do przyjmowania 
zwracanych i na wymianę opako­
wań wielokrotnego użytku po pro­
duktach w takich opakowaniach, 
które znajdują się w ich ofercie

handlowej. Jed­
nostki handlu de­
talicznego o po­
w ierzchn i h an ­
dlowej powyżej 
2.000 m 2 (duże i 
markety) są  obo-1 
wiązane do pro­
wadzenia na własny koszt selektyw­
nej zbiórki odpadów  opakow anio­
w ych po produktach  w  opakow a­
niach, które znajdują się w  ich ofer­
cie handlowej, według rodzajów od­
padów, określonych w przepisach
0 odpadach. Z tych przepisów wy­
nika, że na sprzedawcy nie ciąży 
obowiązek skupu opakowań zwrot­
nych (w tym i butelek). Czy sklep 
będzie skupował, za jaką cenę, czy 
tylko przyjmował opakowania za­
leży od jego właściciela. Oczywiście, 
w  sytuacji, jeżeli sklep pobrał kaucję
1 w ydał dow ód pobrania kaucji, to 
musi od nas opakowanie przyjąć, za 
taką cenę, na jaką  się umówiliśmy. 
Jednakże sklepy nie przejęły funkcji 
skupów opakowań i nie zajm ują się 
komercyjnym obrotem opakowania­
mi. Przepisy powyższe nie miały na 
celu rozszerzenia uprawnień konsu­
mentów. M ają one na celu ochronę 
środowiska naturalnego, a ich wpro­
wadzenie stanowiło kolejny etap do­
stosowania naszego prawodawstwa 
do u reg u lo w a ń  o b o w iąz u ją cy c h  
w  Unii Europejskiej.

Powiatowy Rzecznik Praw 
Konsumenta -Marek Radwański
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B udow a  ul. Ż ab iko w sk ie j w  
L ubon iu

Z w ały  ziem i, g łębok ie  w ykopy, 
w ie lk ie  m aszyny  i sym etryczne 
w stęg i asfaltow ej je zd n i-  to  bez­
p o ś r e d n ie  s k o ja rz e n ia ,  j a k ie  
z  p o b lis k ą  b u d o w ą  a u to s trad y  
m a ją  m iesżkańcy  L ubonia . Ten 
ob raz  p rzesłan ia  ludzi, rea lizu ­
ją c y c h  o g ro m n ą  inw estycję  d ro ­
g o w ą . A  p rz e c ie ż  w a r to  w ie ­
dzieć, że  na  czele  zespo łu  n ad ­
z o ru ją c e g o  b u d o w ę  o d c in k a  
w ie lkopo lsk iego  au to strady  A -2 
w  im ien iu  p o lsk ie j G enera lnej 
D yrekcji D róg  K ra jow ych  i A u­
tostrad , stoi nasz  sąsiad - m iesz­
k a n ie c  P u s z c z y k o w a -
m gr inż. P io tr C hodorow ski (Z a­
s tę p c a  D y r e k to r a  O d d z ia łu  
ds. B u d o w y  A u to s tra d y  A -2 ). 
D y re k to r  P. C h o d o ro w sk i je s t  
W ielkopo lan inem . U ro d z ił s ię  
w  K ępn ie . W  1976r. z  ty tu łem  
m agistersk im  ukończył stud ia na 
W ydzia le  B u d o w n ic tw a  L ąd o ­
w ego  P olitechnik i Poznańskiej. 
Jak o  „św ieżo  up ieczony” inży­
nier, ze specjalnością: drogi i lot­
n iska, po  studiach rozpoczął p ra­
cę  w  D yrekcji O kręgow ej D róg  
Publicznych  w  P oznaniu ,( ob ec­
n ie  je s t  to  G enera lna  D yrekcja  
D ró g  K ra jo w y c h  i A u to s tra d  
O ddzia ł w  P oznaniu .) Już  26 lat 
u c z e s tn ic z y  w  rea liz a c ji ro b ó t 
d rogow o-m ostow ych  n ie  zm ie­
n iając pracodaw cy. A utostrada- 
na jdoskonalsza  fo rm a drogi k o ­
łow ej- p rzez  w iększość  kariery  
zaw o d o w ej m g r inż. P. C h o d o ­
ro w s k ie g o  p o z o s ta w a ła  ty lk o

w  sferze je g o  m arzeń. W  Polsce, 
w  czasach  g ierkow skich , m ów i­
ło  s ię  w p ra w d z ie , ż e  J u ż  za  
chw ilę” rozpoczn iem y b udow ę 
m iędzynarodow ej trasy  szybkie­
go  ruchu , ale n ie  starczy ło  nam  
ani determ inacji, ani pieniędzy. 
W  W ielkopolsce budow ano w te­
d y  s o lid n ie js z e  d ro g i k o ło w e  
„sposobem ”- czy li za  p ien iądze 
w y g o sp o d aro w an e  z fu n d u szy  
p rz e z n a c z o n y c h  n a  n a p ra w y  
i m odernizację, (innych inw esty- 
c j i  n ie  c h c ia n o  z a tw ie r d z ić  
w  W arszaw ie). W  tam tych  cza­
sach P io tr C hodorow sk i zdobył 
dośw iadczen ie  zaw odow e, k tó ­
re  do dziś bardzo  przydaje  m u  
się na  stanow isku  dyrektorskim . 
P rzeszed ł w szystk ie  działy  tech ­
n ic zn e . P ra c o w a ł w  w y d z ia le  
m o s to w y m , u trz y m a n ia  d ró g , 
w  inspekcji technicznej i w  nad ­
zorze. U czestn iczy ł w  budow ie  
obw odn icy  drogow ej G niezna, 
M ostu  L echa w  Poznan iu  i w ia­
duktu w  A ntoninie. W  latach 90- 
tych  z re z y g n a c ją  p a trzy ł, ja k  
w ie lk o p o lsk ie  d rog i d eg rad u ją  
s ię  z  p o w o d u  b rak u  środków . 
O szczędzano  na  rem ontach , sto­
sując pow ierzchow ne zabezp ie­
c z e n ia ,  s k u tk ie m  c z e g o  
w  21 w iek  w eszliśm y  z  d ziu ra­
w ym i d rogam i. D ziś w szy scy  
p ła c im y  z a  ta m tą  p o z o r n ą  
oszczędność! (W ystarczy  zapy ­
tać posiadaczy sam ochodów , jak  
p rzez  to  n isz cz ą  s ię  po jazd y !) 
1 w re sz c ie  n a d s z e d ł m o m e n t,
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NA BUDOWIE
kow o p rzez  europejsk ich  m ena­
dżerów  i doradców , specjalistów  
z b ran ży  d ro g o w e j, n ad zo ru je  
dziś b udow ę odcinka  au to stra­
dy A -2, k ieru jąc s ię  poczuciem  
w ielkopolsk iej dok ładności i j a ­
kości pracy. Jego  przedstaw icie­
lem  na  budow ie  zos ta ł G ovin- 
dasam y R am asam y- G łów ny In­
żyn ier R e zy d e n t reprezentujący 
firm ę Scott W ilson K ikpatrick /
JPP  C onsult. K raje U nii E uro ­
p ejsk ie j o d  p o czą tk u  w sp ó łf i­
nan su ją  inw estycję. T rudno  się 
dziw ić, że  w  w arunkach , k iedy 
w  Po lsce n ie  by ło  w ie lu  s to su ­
ją cy c h  now oczesne  techno log ie  
p r z e d s ię b io r s tw ,  m o g ą c y c h  
udźw ignąć ciężar tak  o g rom ne­
go przedsięw zięcia , p referencje  
p rzy  b u d o w ie  au to strad y  u zy ­
skali zachodn ioeu ropejscy  w y ­
k o n a w c y  (F ir m y  z  N ie m ie c  
i F rancji.) . O b w o d n ica  P o zn a­
nia, fragm en t autostrady, k tó ry  
p rzeb iega  m iędzy  innym i p rzez 
te ren  L ubon ia , n a leży  do  n a j­
d roższych  odcinków  rea lizow a­
nej au tostrady  A -2. W  um ow ie

w  k tórym  za istn ia ła  m ożliw ość 
zbudow an ia  w  P olsce au tostra­
dy. O dży ły  stare  p ro jek ty  tran s­
eu ro p e jsk ie j d ro g i, b ie g n ąc e j 
z zachodu  n a  w schód . Po zm ia ­
n ie  system u  p o litycznego  nasz 
kraj m ó g ł s ięg n ąć  po  k red y ty  
z  banków  europejsk ich  i B anku 
Ś w ia to w e g o  o ra z  s ta ra ć  s ię  
o  przyznanie środków  w  ram ach 
funduszy  P hare i Ispa, a le ...b ra­
kow ało  pracow ników  i firm  spe­
c jalizu jących  się w  budow ie  au ­
tostrad . W iele z daw nych  socja­
listycznych  p rzedsięb io rstw  bu ­
d o w n ic tw a  d ro g o w e g o , w s ła ­
w io n y ch  rea liz a c ja m i p u s ty n ­
nych szos w  Iraku, zm ieniło  p ro ­
fil robót. F achow cy  rozproszy li 
się. K olejnym  prob lem em  było  
stw orzen ie  od początku  zespo łu  
ludzi, k tó rzy  z a jm ą  się  p la n o ­
w an ą  inw esty c ją  na  w arunkach  
narzuconych  p rzez  jed n o stk i fi­
nansujące (np. K om isja Europej­
ska). P io tr C hodorow ski m ia ł go 
stw orzyć w  W ielkopolsce na  po ­
trzeby  budow y obw odn icy  P o ­
znan ia , (w  sp raw ie  zapoznan ia

się z  n ieznanym i problem am i or­
ganizacyjnym i i pow ołan ia  sw e­
go „sz tabu” do życ ia  je źd z ił do 
B rukseli. Tam  rów nież  uzyskał 
środki na  za trudn ien ie  doda tk o ­
w ych  specja listów .) Z e  sw oim  
zespołem , w zm ocnionym  dodat-

p o ż y c z k o w e j z  E u ro p e js k im  
B an k iem  Inw estycy jnym  za ło ­
żono  iż 1 km  drog i kosz tu je  tu- 
b a g a te la ! -2 0  m il io n ó w  eu ro ! 
(C ały odcinek  obw odnicy, o d łu­
gości 13,3 km  p o ch ło n ąć  m ia ł 
w ed ług  szacunków  p raw ie  260

NOWE STARE
Istn ie jący  od 12 lat K om ite t W yborczy  W yborców  „L ubon ianka 
z M iastem ” p ostanow ił za łożyć S tow arzyszen ie . D ziałalność je g o  
nie będz ie  się od tąd  ogran icza ła  ty lko  do kam panii w yborczej, lecz 
będzie  trw ała  non  stop. S tartu jąca w  w yborach  g rupa k ilkudz iesię­
c iu  ludzi sk ładała  w  sw oich  środow iskach  pew ne obietn ice. Teraz 
ja k o  S tow arzyszen ie , m ając  w  sw ych  szeregach  p ięciu  radnych  i 
W iceburm istrza- R yszarda  O lszew sk iego , je s t  w  stan ie  te zobow ią­
zan ia  rea lizow ać. D ob iym  pom ysłem  na  zb liżen ie  cz łonków  S to ­
w arzyszen ia  z loka lnym  środow isk iem  je s t dysku tow ana na posie ­
dzen iu  za łożycie lsk im  kw estia  zm iany  nazw y. W ielu m ieszkańcom  
Ż ab ikow a czy  L asku  „L ubon ianka z M iastem ” ko ja rzy ła  s ię  z o sie­
d lem  m ieszkan iow ym  a n ie  z  kom itetem  w yborczym , obejm ującym  
całe  m iasto  L uboń. C hcem y  aby  now a nazw a po tw ierdzała  fakt, że

działam y  d la  dobra środow iska, w  k tórym  ży jem y i za  I 
naszym  pośredn ic tw em  m ożna uzyskać b liższy  kontak t 
z  w ładzam i m iasta . P rzed w y b o rcze  za łożen ie , że  n ie  I 
sk ładam y ob ie tn ic  lecz p rzedstaw iam y  rea lne plany, m a I 
szansę spełn ić  się w łaśn ie  w  działa lności S tow arzyszę-1  
nia, pow ołanego na bazie kom itetu  w yborczego. N aszym  [ 
zadan iem  (tak zw anych  „spadów  w yborczych” ) będzie  
egzekw ow anie  od  kolegów , k tó rzy  s ię  do w ładzy  „załapa li” , aby 
pom ogli nam  do trzym ać w cześn iej złożonych  obietn ic. Jest to  b o ­
w iem  jed y n y  sposób  aby  ludziom  ży jącym  w  naszym  najb liższym  
o toczen iu  udow odn ić, że je s te śm y  pow ażn i i z  pod ję tych  zo b o w ią­
zań  po trafim y  się w yw iązać  bez w zg lędu  na  pozycję , ja k ą  w  danym  
m om encie  zajm ujem y. J a c e k  włodarczak
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m in  euro!). C hoc iaż  ju ż  azisiaj 
w iadom o że koszt budow y b ę ­
dzie niższy, to  je d n ak  i tak  p o ­
zostaje  w ielk i, co  je s t  w yn ik iem  
nagrom adzen ia  w ie lu  ob iek tów  
autostradow ych, koniecznych do 
zb u d o w a n ia  (m o st n ad  W artą, 
w iaduk ty  ko le jow e, kładki d ro ­
g o w e ) , ja k  ró w n ie ż  z n a c z n ą  
urbanizacją , w y m u sza jącą  p ro ­
w ad zen ie  au to s trad y  w  g łę b o ­
k im  w y k o p ie ,  c h r o n ią c y m  
m ieszkańców  osied li p rzed  ha­
łasem  (ponad  1 m ilion  m ł n asy ­
pów , p onad  2,5 m iliona  m ł w y­
kopów , o raz 5 km  ek ranów  aku ­
sty czn y ch ). W  L u b o n iu  m ia ło  
m ie jsce  h is to ry czn e  zd a rzen ie  
techn iczne , po legające  n a  p rze­
sun ięciu  go tow ych  części w ia ­
d u k tu  k o le jo w e g o , z  k tó ry c h  
każdy  w ażył 6,5 tys. ton. (W  cią­
gu  jed n e j n o cy  rozkopano  w te ­
d y  n a s y p  k o le jo w y , u s u w a ­
ją c  10 tys. m ł z iem i.)  O p erac ja  
p rze su n ięc ia , d o k o n a n a  p rze z  
f ra n c u sk ą  f irm ę  „ F o u g e ro lle ” 
trw ała  62 godziny  i by ła  rew e­
lac ją  na  ska lę  św iatow ą! W spo­
m nieć należy  także  p rzebudow ę 
u jęcia  w o d y  na D ęb in ie  i ko sz­
tow ne zabezp ieczan ie  au tostra­
dy w  rejon ie sk ładow iska  śm ie­
ci w  Luboniu . W ładze sam orzą­
dow e L ubon ia  tw ardo  n egoc jo ­
w ały  w arunki p row adzen ia  p re ­
stiżow ej inw estycji p rzez  sw ój 
te ren . Z a  k aż d e  u s tę p s tw o  na  
rzecz w ykonaw ców  robó t żąd a­
no  p rac poży tecznych  d la  m ia­

sta. Z a  p rz y c z y n ą  tego  trzeb a  
by ło  dopisać do całości p rzed ­
sięw zięcia  także: k ilka  dróg  lo ­
kalnych , „sp ry tn ie” po m y ślan ą  
reku ltyw ację  sk ładow iska śm ie­
ci i p rzy łącza  w odociągow e dla 
m ie s z k a ń c ó w , w  m ie js c a c h ,  
gdzie  obn iży ł s ię  p oziom  w ód  
gruntow ych . (E fek tem  p ersp ek ­
tyw icznego  m yślen ia  i n egoc ja ­
cji je s t w  L uboniu  system  dróg 
zb io rc zy c h , k tó re  p rak ty c zn ie  
z  k aż d e g o  m ie js c a  w  m ie śc ie  
um ożliw iać b ęd ą  ła tw e po łącze­
n ie  z  w ę z łe m  a u to s tra d o w y m  
o raz  k o m u n ik ac ję  m ięd zy  p o ­
d z ie lonym i częśc iam i m iasta .) 
R o b o ty  d rogow e tej w ie lkości 
i ran g i s ta ły  s ię  d la  d y rek to ra  
R  C hodorow sk iego  p raw d z iw ą  
zaw o d o w ą  p ró b ą  sił. W sparcie  
europejskiego zespołu doradcze­
go, w spółdziałającego w  ram ach 
polskiego zespołu  nadzorujące­
go, okazało się w  tych sytuacjach 
w prost bezcenne. Z adziw iająco 
m ało, ja k  na  tak w ie lką  inw esty­
cję, by ło  drastycznych  konflik ­
tów  z lokalnym i społecznościa­
m i, k tórych spokojny dotąd  by t 
z a k łó c iła  b u d o w a  au to s trad y . 
W edług  dyr. C h o d o ro w sk ie g o  
je s t to  rów nież w ynik iem  dobrej 
w spółpracy z  w ładzam i sam orzą­
dow ym i. A le też  dyr. P. C hodo­
row ski osobiście in terw eniow ał 
w  trudnych sytuacjach i starał się 
likw idow ać konflikty w  zarodku. 
D ośw iad czen ie  zaw o d o w e n a ­
uczyło  go, że je śli zastosuje się

w łaściw y nad ­
z ó r  (w  ty m  
p r z y p a d k u  
system atyczną 
k o n tro lę  w y ­
konaw ców ), to 
r o b o ty  p r z e ­
b ieg ać  m u sz ą  
spraw nie i nie 
będ ą  pow odo­
w a ć  w ię k ­
sz y c h  sz k ó d .
R e c e p t a  
spraw dziła się!
M ie s z k a ń c y  
K o m o r n i k ,
L u b o n ia  i Po­
znan ia  złożyli 
na drogow ców  
m n ie j s k a rg , 
n iż  zakładano!
( W i ę k s z o ś ć  
z n ic h  b y ła  
uzasadniona i rozpatrzono je  tak, 
b y  stra ty  w ynag rodzić .) Teraz, 
krótko przed  zakończeniem  in ­
w estycji w idać, że budow a auto­
strady nie stała się przyczyną roz­
goryczenia a w ręcz przeciw nie- 
podniosła prestiż gm in. W  sierp­
n iu  13- kilom etrow y odcinek  au­
to s tra d y , p rz e b ie g a ją c y  ta k ż e  
p rzez L uboń, będzie  gotow y. D o 
30 październ ika br. m a ją jeszcze  
trw ać p race  w ykonaw cze  p rzy  
budow ie obw odu utrzym ania au­
tostrady, najw ażniejszego na  au­
tostradzie w ielkopolskiej i najno­
w o cz eśn ie jsz eg o  o b ie k tu  tego  
typu w  Polsce (w  K otow ie, w  są­

siedztw ie superm arketu  
„A u c h an ”). N a  te ren ie  
obw odu m ieścić się będ ą  
służby u trzym ania i eks­
p lo a tac ji, p o lic ja  au to ­
s tr a d o w a  i r a to w n ic y  
d ro g o w i. O b o k  s ta n ie  
w ie lk i, k ry ty  m ag azy n  
soli. D o październ ika br. 
trw ać będ ą  form alności, 
z w ią z a n e  z p r z e k a z a ­

n iem  odcinka autostrady do eks­
ploatacji (spraw dzanie param e­
trów  przez koncesjonariusza, w y­
daw anie pozw oleń na  uży tkow a­
nie.) M gr inż. P iotr C hodorow ski 
oczekuje ju ż  tego z niecierpliw o­
ścią. G o tow y odcinek  autostrady 
-  b e z p ła tn y  i d o s tę p n y  o d  
ul. G łogow skiej do K rzesin -zde­
cydow anie popraw i kom unikację 
w  południow ej części Poznania 
i w  sąsiednich  gm inach. ..."B u­
dow a au tostrady  je s t d la  m nie- 
drogow ca- spełnieniem  zaw odo­
w ym . C oś takiego rzadko trafia 
się nam  w  życiu, d latego bardzo 
się cieszę, że  w łaśn ie  m nie to  się 
zdarzyło! Jestem  za  to n iezm ier­
nie w dzięczny  m o jem u  b ezpo ­
średniem u przełożonem u, panu  
K azim ierzow i B ałęcznem u, D y­
rektorow i Poznańskiego O ddzia­
łu Generalnej D yrekcji D róg K ra­
jow ych  i A utostrad , który  dał m i 
tę m ożliw ość.” -pow iedział nam  
D yrektor P iotrC hodorow ski.

I.Szczepaniak

1. Kanalizacje sani­
tarne:
F irm a, JT Y D R O B U - 
D O W A  9 ”  z  P o z n a ­
n ia  zakończy ła  b u d o ­
w ę  „ K o le k to r a  

W irskiego”  (w  odcinku  ul. A n n  i i 
P o z n a ń  o d  u l. C h o p in a  d o  
ul. D w o rc o w e j) . K o le k to r  je s t  
p rz y g o to w y w a n y  d o  o d b io ru  
końco w eg o  i p rzekazan ia  do  
eksploatacji P W iK  w  Poznaniu .
F irm a „W odA n”  Instalacje Sa-

INWESTYCJE KOMUNALNE W
nitam e z  L ubon ia  kon tynuu je  ro ­
bo ty  zw iązan e  z  b u d o w ą  kan a­
łó w  sanitarnych w  ul. P rzem ysło­
w ej oraz w  odcinkach uL N iepod­
ległości i ul. R ivoliego.
F in n a  „W odA n”  zakończy ła  ro­

b o ty  zw iązane z  b u d o w ą  k an a­
łó w  s a n i ta r n y c h  w  o d c in k u  
u l. P o w s ta ń c ó w  W lk p .  
i w  ul. K rótkiej. Ich p rzekazan ie  
d o  eksploatacji nastąpi p o  odda­
n iu  d o  eksp loatacji „K o lek to ra  
W irsk iego” .

F irm a P.I.B. „ IN E X ”  Sp. z  o.o. 
z  P oznan ia  kon tynuu je  b u d o w ę  
kana łów  sanitarnych w  ul. C h o ­
p ina  i ul. D ożynkow ej.
2. Chodniki i ulice:
F irm a  ,J E D Y N K A E M P E E R -  
D E ”  z  P oznan ia  zakończy ła  ro­
b o ty  z w ią za n e  z  m o d e rn iz a c ją  
naw ierzchni u licy  Poprzecznej. 
F irm a „T O R -B R U K ”  z  P ozna­
n ia  kon tynuu je  m odern izac ję  pę­
tli au tobusow ej w  Ż abikow ie. 
F in n a  „B E T O N -D R Ó G ”  ze  Śre-

MAJU
m u  kon tynuu je  m odern izację  n a ­
w ierzchni ulicy B uczka n a  odcin­
ku  o d  ul. Ż abikow skiej d o  ul. Po­
przecznej.
F irm a „T O R -B R U K ”  z  P ozna­
n ia  w y g ra ła  p rze targ  n a  b u d o w ę  
c h o d n ik a  z  k o stk i P O Z B R U K  
w  o d c in k ach  u licy  O g ro d o w e j 
i ul. Szkolnej. Z akończenie budo ­
w y  p lanow ane  je s t d o  końca  lip- 
c a b r .

Leszek Michalik Biuro Mająt­
ku Komunalnego



B udow a  ul. Ż ab iko w sk ie j w  
Lubon iu

Z w ały  ziem i, g łębok ie  w ykopy, 
w ie lk ie  m aszyny  i sym etryczne 
w stęg i asfa ltow ej je zd n i-  to  bez­
p o ś r e d n ie  s k o ja rz e n ia ,  j a k ie  
z p o b lis k ą  b u d o w ą  a u to s trad y  
m a ją  m ieszkańcy  L ubonia . Ten 
obraz  p rzesłan ia  ludzi, rea lizu ­
ją c y c h  o g ro m n ą inw estycję  d ro ­
g o w ą . A  p rz e c ie ż  w a r to  w ie ­
dzieć , że na  czele  zespo łu  nad ­
z o ru ją c e g o  b u d o w ę  o d c in k a  
w ie lkopo lsk iego  au to strady  A -2 
w  im ien iu  p o lsk ie j G enera lnej 
D yrekcji D róg  K rajow ych  i A u­
tostrad , sto i nasz  sąsiad - m iesz­
k a n ie c  P u s z c z y k o w a -
m g r inż. P iotr C hodorow ski (Z a­
s tę p c a  D y r e k to r a  O d d z ia łu  
ds. B u d o w y  A u to s tra d y  A -2 ). 
D y re k to r  P. C h o d o ro w sk i je s t  
W ielk o p o lan in em . U ro d z ił s ię  
w  K ępn ie . W  1976r. z  ty tu łem  
m agistersk im  ukończy ł stud ia na 
W ydzia le  B u d o w n ic tw a  L ąd o ­
w ego  P o litechnik i Poznańsk iej. 
Jako  „św ieżo  up ieczony” inży­
nier, ze  specjalnością: drogi i lo t­
n iska, po studiach rozpoczął p ra­
cę  w  D yrekcji O kręgow ej D róg  
Pub licznych  w  P oznan iu ,( o b ec­
n ie  je s t  to  G enera lna  D yrekcja  
D ró g  K ra jo w y c h  i A u to s tra d  
O ddzia ł w  P oznaniu .) Już  26  lat 
u c z e s tn icz y  w  re a liz a c ji ro b ó t 
d rogow o-m ostow ych  n ie  zm ie ­
n iając pracodaw cy. A utostrada- 
na jdoskonalsza  fo rm a drogi k o ­
łow ej- p rzez  w iększość  karie ry  
zaw odow ej m g r inż. P. C h o d o ­
ro w s k ie g o  p o z o s ta w a ła  ty lk o

w  sferze je g o  m arzeń. W  Polsce, 
w  czasach g ierkow skich , m ów i­
ło  s ię  w p ra w d z ie , ż e  „ ju ż  za  
chw ilę” rozpoczn iem y b udow ę 
m iędzynarodow ej trasy  szybkie­
go  ruchu , ale n ie  starczy ło  nam  
ani determ inacji, ani pieniędzy.
W  W ielkopolsce budow ano w te­
d y  s o lid n ie js z e  d ro g i k o ło w e  
„sposobem ”- czyli za  p ien iądze 
w y g o sp o d aro w an e  z  fu n d u szy  
p rz e z n a c z o n y c h  n a  n a p ra w y  
i m odernizację, (innych inw esty- 
c j i  n ie  c h c ia n o  z a tw ie rd z ić  
w  W arszaw ie). W  tam tych  cza­
sach P io tr C hodorow ski zdoby ł 
dośw iadczen ie  zaw odow e, k tó ­
re do dziś bardzo  p rzydaje  m u 
się na stanow isku  dyrek torsk im . 
P rzeszed ł w szystk ie  działy  tech ­
n ic zn e . P ra c o w a ł w  w y d z ia le  
m o s to w y m , u trz y m a n ia  d róg , 
w  inspekcji technicznej i w  nad ­
zorze. U czestn iczy ł w  budow ie 
obw odn icy  drogow ej G niezna, 
M ostu  L echa w  P oznaniu  i w ia- H  
duktu w  A ntoninie. W  latach 90- 
ty ch  z  re z y g n a c ją  p a trzy ł, ja k  | |  
w ie lk o p o lsk ie  drog i d eg rad u ją  
s ię  z p o w o d u  b rak u  środków , g 
O szczędzano  na rem ontach , sto- j  
su jąc pow ierzchow ne zabezp ie­
c z e n ia ,  s k u tk ie m  c z e g o  
w  21 w iek  w esz liśm y  z d ziu ra­
w y m i d ro g am i. D ziś  w szy scy  
p ła c im y  z a  t a m tą  p o z o r n ą  
oszczędność! (W ystarczy  zapy ­
tać posiadaczy  sam ochodów , jak  
p rzez  to  n isz cz ą  s ię  po jazd y !)
I w re sz c ie  n a d s z e d ł m o m e n t,

AUTOSTRADA TUŻ
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NA BUDOWIE
kow o p rzez  europejsk ich  m en a­
dżerów  i doradców , specjalistów  
z b ran ży  d ro g o w e j, n ad zo ru je  
dziś b u d o w ę odcinka  au tostra­
dy  A -2, k ieru jąc się poczuciem  
w ielkopolsk iej dok ładności i j a ­
kości pracy. Jego  przedstaw icie­
lem  na budow ie  zos ta ł G ovin- 
dasam y R am asam y- G łów ny In­
żyn ier R ezydent, reprezen tu jący  
firm ę S cott W ilson  K ikpatrick /
JP P  C onsult. K raje U nii E uro ­
p e jsk ie j o d  p o czą tk u  w sp ó łf i­
n an su ją  inw estycję. T rudno  się 
dziw ić, że  w  w arunkach , k iedy 
w  Polsce n ie  by ło  w ielu  stosu ­
jący ch  now oczesne  techno log ie  
p r z e d s ię b io r s tw ,  m o g ą c y c h  
udźw ignąć  ciężar tak  og rom ne­
go przedsięw zięc ia , p referencje  
p rzy  b u d o w ie  au to strad y  u zy ­
skali zachodn ioeu ropejscy  w y ­
k o n a w c y  (F ir m y  z  N ie m ie c  
i F rancji.) . O b w o d n ica  P o zn a­
nia, fiag m en t autostrady, k tó ry  
p rzeb iega  m iędzy  innym i p rzez 
te ren  L u b o n ia , n a leży  do  n a j­
d roższych  odcinków  rea lizow a­
nej au tostrady  A -2. W  um ow ie

w  k tórym  zaistn iała  m ożliw ość 
zbudow an ia  w  Po lsce au tostra­
dy. O dży ły  stare  p ro jek ty  tran s­
eu ro p e jsk ie j d ro g i, b ie g n ą c e j 
z  zachodu  na  w schód . Po zm ia­
n ie  sy stem u  po litycznego  nasz  
kraj m ó g ł s ię g n ąć  p o  k red y ty  
z banków  europejsk ich  i B anku 
Ś w ia to w e g o  o ra z  s ta r a ć  s ię  
o  przyznanie środków  w  ram ach 
funduszy  Phare i Ispa, a le ...b ra­
kow ało  pracow ników  i firm  spe­
cjalizu jących  się w  budow ie  au ­
tostrad. W iele z  daw nych  soc ja­
listycznych  p rzedsięb io rstw  b u ­
d o w n ic tw a  d ro g o w e g o , w s ła ­
w io n y ch  rea liz a c ja m i p u s ty n ­
nych  szos w  Iraku, zm ieniło  p ro ­
fil robót. F achow cy  rozproszy li 
się. K olejnym  prob lem em  było  
stw orzen ie  od początku  zespołu  
ludzi, k tó rzy  z a jm ą  s ię  p la n o ­
w an ą  inw estycją  na  w arunkach  
narzuconych  p rzez  jed n o stk i fi­
nansujące (np. K om isja E uropej­
ska). P io tr C hodorow ski m ia ł go 
stw orzyć w  W ielkopolsce na  po ­
trzeby  budow y obw odn icy  Po­
znan ia , (w  sp raw ie  zapoznan ia

się z  n ieznanym i problem am i or­
ganizacyjnym i i pow ołan ia  sw e­
go „sz tabu” do  życ ia  je źd z ił do 
B rukseli. Tam  rów n ież  uzyskał 
środki na za trudn ien ie  dodatko ­
w ych  specja listów .) Z e  sw oim  
zespołem , w zm ocnionym  dodat-

p o ż y c z k o w e j z  E u ro p e js k im  
B ank iem  Inw estycy jnym  za ło ­
żono  iż 1 km  drogi kosztu je  tu- 
b a g a te la ! -2 0  m il io n ó w  eu ro ! 
(C ały  odcinek  obw odnicy, o  d łu ­
gości 13,3 km  p o ch ło n ąć  m ia ł 
w ed ług  szacunków  p raw ie  260

NOWE STARE
Istn ie jący  od  12 lat K om ite t W yborczy  W yborców  „L ubon ianka 
z  M iastem ” p ostanow ił za łożyć S tow arzyszenie . D zia ła lność je g o  
n ie  będz ie  się  od tąd  ogran icza ła  ty lko  do  kam pan ii w yborczej, lecz 
będz ie  trw ała  non stop. S tartu jąca w  w yborach  g rupa k ilkudz iesię­
ciu  ludzi sk ładała  w  sw oich  środow iskach  pew ne obietn ice. Teraz 
ja k o  S tow arzyszen ie , m ając w  sw ych  szeregach  p ięciu  radnych  i 
W iceburm istrza- R yszarda O lszew sk iego , je s t  w  stan ie te  zobow ią­
zan ia  rea lizow ać. D obrym  pom ysłem  na zb liżen ie  cz łonków  S to­
w arzyszen ia  z  lokalnym  środow isk iem  je s t dysku tow ana na posie­
dzen iu  za łożycie lsk im  kw estia  zm iany  nazw y. W ielu  m ieszkańcom  
Ż ab ik o w a czy  L asku  „L ubon ianka z M iastem ” ko jarzy ła  się z o sie­
d lem  m ieszkan iow ym  a  n ie  z kom itetem  w yborczym , obejm ującym  
ca łe  m iasto  L uboń. C hcem y  aby  now a nazw a po tw ierdzała  fakt, że

działam y  dla dobra środow iska, w  k tó rym  ży jem y i za 
naszym  pośredn ic tw em  m ożna uzyskać b liższy  kontak t j 
z w ładzam i m iasta . P rzed w y b o rcze  za łożen ie , że  n ie j  
sk ładam y ob ie tn ic  lecz p rzedstaw iam y  realne plany, m a | 
szansę  spełn ić się w łaśn ie  w  działa lnośc i S tow arzyszę-1  
nia, pow ołanego na bazie kom itetu w yborczego. N aszym  | 
zadan iem  (tak  zw anych  „spadów  w yborczych” ) będzie  
egzekw ow anie  od  kolegów , k tó rzy  się do  w ładzy  „załapali” , aby 
pom ogli nam  do trzym ać w cześniej złożonych  obietn ic. Jest to  b o ­
w iem  jed y n y  sposób  aby  ludziom  ży jącym  w  naszym  najb liższym  
o toczen iu  udow odn ić , że  je s te śm y  pow ażn i i z  pod ję tych  zo b o w ią­
zań  po trafim y  się w yw iązać bez w zg lędu  na  pozyc ję , ja k ą  w  danym  
m om encie  zajm ujem y. j acek włodarczak
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:iaż  już azisiajm in euro!). C hociaż ju ż  dzisiaj 
w iadom o że  kosz t budow y  b ę ­
dzie  niższy, to  je d n ak  i tak  p o ­
zostaje  w ielk i, co  je s t  w yn ik iem  
nagrom adzen ia  w ie lu  ob iek tów  
autostradow ych, koniecznych do 
zb u d o w a n ia  (m o st n ad  W artą, 
w iaduk ty  ko le jow e, kładki d ro ­
g o w e ) , ja k  r ó w n ie ż  z n a c z n ą  
u rban izacją , w y m u sza jącą  p ro ­
w ad z en ie  a u to s trad y  w  g łę b o ­
k im  w y k o p ie ,  c h r o n ią c y m  
m ieszkańców  osiedli p rzed  ha­
łasem  (ponad  1 m ilion  m ł nasy ­
pów , ponad  2,5 m iliona m ł w y ­
kopów , o raz 5 k m  ek ranów  aku ­
sty czn y ch ). W  L u b o n iu  m ia ło  
m ie jsce  h is to ry c zn e  zd a rzen ie  
techn iczne , p o legające  n a  p rze ­
sun ięciu  go tow ych  części w ia ­
d u k tu  k o le jo w e g o , z k tó ry c h  
każdy  w aży ł 6,5 tys. ton. (W  cią­
gu  jedne j nocy  rozkopano  w te­
d y  n a s y p  k o le jo w y , u s u w a ­
ją c  10 ty s . m ł z iem i.)  O p erac ja  
p rz e su n ię c ia , d o k o n a n a  p rz e z  
f ra n c u sk ą  f irm ę  „ F o u g e ro lle ” 
trw ała  62 godziny  i by ła  rew e­
lac ją  n a  sk a lę  św iatow ą! W sp o ­
m nieć  należy  także p rzebudow ę 
u jęc ia  w ody  na  D ęb in ie  i k o sz­
tow ne zabezp ieczan ie  au tostra­
d y  w  rejon ie  sk ładow iska  śm ie­
ci w  L uboniu . W ładze sam orzą­
dow e L ubon ia  tw ardo  n egoc jo ­
w ały  w arunk i p row adzen ia  p re ­
stiżow ej inw estycji p rzez  sw ój 
te ren . Z a  k aż d e  u s tę p s tw o  na  
rzecz  w ykonaw ców  robó t żąda­
no  prac poży tecznych  d la  m ia-

B udow a  p u n k tu  u trzym an ia  
a u tos tra d y  w  K o tow ie

sta. Z a  p rz y c z y n ą  tego  trze b a  
by ło  dop isać do  całości p rzed ­
sięw zięcia  także: k ilka  d róg  lo­
kalnych , „sp ry tn ie” p om yślaną  
reku ltyw ację  sk ładow iska śm ie­
ci i p rzy łącza  w odociągow e d la  
m ie s z k a ń c ó w , w  m ie js c a c h ,  
gdzie  o bn iży ł s ię  p oziom  w ód 
gruntow ych . (E fek tem  p ersp ek ­
tyw icznego  m yślen ia  i n egoc ja ­
cji je s t  w  L ubon iu  system  d róg  
zb io rc zy c h , k tó re  p rak ty c zn ie  
z  k a ż d e g o  m ie js c a  w  m ie śc ie  
um ożliw iać b ęd ą  ła tw e p o łącze­
n ie  z  w ę z łe m  a u to s tra d o w y m  
o raz  k o m u n ik ac ję  m ięd zy  p o ­
d z ie lonym i częśc iam i m iasta .) 
R obo ty  d rogow e tej w ie lkości 
i ran g i s ta ły  s ię  d la  d y rek to ra  
R  C hodorow sk iego  p raw d ziw ą 
zaw o d o w ą p ró b ą  sił. W sparc ie  
europejskiego zespołu doradcze­
go, w spółdziałającego w  ram ach  
po lskiego zespołu  nadzoru jące­
go, okazało się w  tych sytuacjach 
w prost bezcenne. Z adziw iająco  
m ało , ja k  na tak w ie lką  inw esty­
cję, było  drastycznych  konflik ­
tów  z lokalnym i społecznościa­
m i, k tórych spokojny  do tąd  byt 
z a k łó c iła  b u d o w a  au to s trad y . 
W ed ług  dyr. C h o d o ro w sk ie g o  
je s t to  rów nież w yn ik iem  dobrej 
w spółpracy z  w ładzam i sam orzą­
dow ym i. A le też dyr. R C hodo­
row ski osobiście in terw eniow ał 
w  trudnych sytuacjach i starał się 
likw idow ać konflikty w  zarodku. 
D ośw iad czen ie  zaw o d o w e n a ­
uczy ło  go, że  je śli zastosuje się

— . M -
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M g rin ż . P. C hodo row sk i 
z  p lanem  odcinka  

pozn ań sk ie g o

w łaściw y nad ­
z ó r  (w  ty m  
p r z y p a d k u  
system atyczną 
k o n tro lę  w y ­
konaw ców ), to 
r o b o ty  p r z e ­
b ieg ać  m u szą  
spraw nie i n ie 
będ ą  pow odo­
w a ć  w ię k ­
sz y c h  szk ó d .
R e c e p t a  
spraw dziła się!
M ie s z k a ń c y  
K o m o r n i k ,
L ubon ia  i Po­
znan ia  złożyli 
na drogow ców  
m n ie j sk a rg , 
n iż zakładano!
( W i ę k s z o ś ć  
z n ic h  b y ła
uzasadniona i rozpatrzono je  tak, 
by  straty  w ynag rodzić .) Teraz, 
krótko przed  zakończeniem  in­
w estycji w idać, że  budow a auto­
strady nie stała się p rzyczyną roz­
goryczenia a  w ręcz przeciw nie- 
podniosła prestiż gm in. W  sierp­
niu  13- k ilom etrow y odcinek au ­
to s tra d y , p rz e b ie g a ją c y  tak że  
p rzez L uboń, będzie gotowy. D o 
30 października br. m a ją jeszcze  
trw ać p race  w yk o n aw cze  przy  
budow ie obw odu utrzym ania au­
tostrady, najw ażniejszego na au ­
tostradzie w ielkopolskiej i najno­
w o cz eśn ie jsz eg o  o b iek tu  tego  
typu w  Polsce (w  K otow ie, w  są­

siedztw ie superm arketu  
„A u ch an ” ). N a  te ren ie  
obw odu m ieścić się będą 
służby utrzym ania i eks- 
p lo a tac ji, p o lic ja  au to ­
s tr a d o w a  i r a to w n ic y  

I d ro g o w i. O b o k  s ta n ie  
w ie lk i, k ry ty  m ag azy n  
soli. D o październ ika br. 
trw ać będ ą  form alności, 
z w ią z a n e  z  p rz e k a z a ­

n iem  odcinka autostrady do eks­
ploatacji (spraw dzanie param e­
trów  przez koncesjonariusza, w y­
daw anie pozw oleń  na  uży tkow a­
nie.) M gr inż. P iotr C hodorow ski 
oczekuje ju ż  tego z niecierpliw o­
ścią. G otow y odcinek autostrady 
-  b e z p ła tn y  i d o s tę p n y  o d  
ul. G łogow skiej do K rzesin- zde­
cydow anie popraw i kom unikację 
w  południow ej części Poznania 
i w  sąsiednich  gm inach. ..."B u­
dow a au tostrady  je s t d la  m nie- 
d rogow ca- spełnieniem  zaw odo­
w ym . C oś takiego rzadko trafia 
s ię  nam  w  życiu, dlatego bardzo 
się cieszę, że  w łaśn ie  m nie to  s ię  
zdarzyło! Jestem  za  to  n iezm ier­
n ie  w dzięczny  m ojem u b ezpo ­
średniem u przełożonem u, panu  
K azim ierzow i B ałęcznem u, D y­
rektorow i Poznańskiego O ddzia­
łu  Generalnej Dyrekcji D róg K ra­
jo w y ch  i A utostrad , który  dał mi 
tę  m ożliw ość.” -pow iedział nam  
D yrektor P iotrC hodorow ski.

I.Szczepaniak

£*§ 1. Kanalizacje sani-
tanie:
F in n a„ H Y D R O B U - 

I D O W A  9 ”  z  P o zn a -  
I n ia  zakończy ła  budo - 
J w ę  „ K o le k to r a  

W irsldego”  (w  odcinku  ul. A rm ii 
P o z n a ń  o d  u l. C h o p in a  d o  
ul. D w o rc o w e j) . K o le k to r  je s t  
p rz y g o to w y w a n y  d o  o d b io ru  
k o ń co w eg o  i p rzekazan ia  d o  
eksploatacji P W iK  w  Poznaniu .
F irm a „W odA n”  Instalacje Sa-

INWESTYCJE KOMUNALNE W MAJU
nitam e z  L ubon ia  kon tynuu je  ro ­
b o ty  zw iązan e  z  b u d o w ą  kana­
łó w  sanitarnych w  ul. P rzem ysło­
w ej o raz w  odcinkach ul. N iepod­
ległości i ul. R ivoliego.
F irm a „W odA n”  zakończy ła  ro­
bo ty  zw iązan e  z  b u d o w ą  k an a­
łó w  s a n i ta r n y c h  w  o d c in k u  
u l. P o w s ta ń c ó w  W lk p .  
i w  ul. K rótkiej. Ich przekazan ie  
d o  eksploatacji nastąpi po  o dda­
n iu  d o  eksp loatac ji „K o lek to ra  
W irsk iego” .

F irm a  P.I.B. ,J N E X ”  Sp. z  o.o. 
z  P o zn an ia  kon tynuu je  b u d o w ę  
k an a łó w  san itarnych  w  ul. C h o ­
p ina  i ul. D ożynkow ej.
2. Chodniki i ulice:
F irm a  „ J E D Y N K A E M P E E R - 
D E ”  z  P oznan ia  zakończy ła  ro ­
b o ty  z w ią z a n e  z  m o d e rn iz a c ją  
naw ierzchni u licy  Poprzecznej. 
F irm a „T O R -B R U K ”  z  P ozna­
n ia  kon tynuu je  m odern izac ję  pę­
tli au tobusow ej w  Ż abikow ie. 
F irm a , J3E T O N -D R Ó G ”  ze  Śre­

m u  kon tynuu je  m odern izację  na­
w ierzchni ulicy B u czk a  n a  odcin­
k u  o d  ul. Ż abikow skiej d o u l. P o ­
przecznej.
F irm a „T O R -B R U K ”  z  P ozna­
n ia  w ygra ła  prze targ  n a  b u d o w ę  
c h o d n ik a  z  k o stk i P O Z B R U K  
w  o d c in k ac h  u licy  O g ro d o w e j 
i ul. Szkolnej. Z akończenie budo­
w y  p lanow ane  je s t do  ko ń ca  lip- 
cab r.

Leszek Michalik Biuro Mająt­
ku Komunalnego



ZA K ŁA D Y CHEM ICZNE “LUB O Ń ” DZIECIOM
„O w o co w y  p o d w iec zo rek  d la  
przedszkolaka” -  to cykliczny pro­
gram realizowany przez lubońskie 
przedszkola we współpracy z Za­
kładami Chemicznymi Luboń spół­
ka z o.o. W tym roku podwieczo­
rek  odbyw a się  razem  z ak c ją  
„Drzewko za butelkę” organizowa­
ną w ram ach m iędzynarodowego 
p ro g ram u  „O d p o w ie d z ia ln o ść  
i T roska” , z okazji Św iatow ego 
Dnia Ochrony Środowiska. W ubie­
głym roku program miał na celu 
promowanie zdrowego odżywiania 
wśród najmłodszych. W  tym roku 
tem atem  w iodącym  je s t ochrona 
środowiska oraz konkurs na zebra­
nie jak  największej liczby plastyko­
wych butelek „PET” . Program re­
alizow any je s t w Luboniu przez 
Przedszkole nr 1, Przedszkole N ie­
publiczne „Ochronka", Przedszkole 
„Tip Topka” przy ul. K onarzew ­
skiego oraz Przedszkole nr 5 „We­
seli Sportowcy”. W ramach naszej 
akc ji w d n iach  od 26 m aja do 
11 czerw ca br. dzieci w tych pla­
ców kach o trzym ują dodatkow y, 
owocowy podwieczorek. Finał pro­
gramu „Ow ocow y podwieczorek 

dla przedszkolaka”” i jednocze­

śn ie  ro zw iązan ie  k o n ku rsu  na rozdanie bajeczek, gadżetów, bało- przekazanie symbolicznych drze-
zbiórkę butelek zaplanowano na ników i słodyczy przez postać baj- wek przedszkolom.
11 czerwca 2002 r. Na terenie Za- kow ą (z m ożliw ośc ią  zrob ien ia  W  ramach programu oraz z okazji
kładów Chemicznych Luboń głów- zdjęć), atrakcje rekreacyjne (dmu- Dnia Dziecka wydana została mini

bajeczka dla dzieci, której motywem
OWOCOWY PODWIECZOREK przewodnim  (jak również całego

programu), jest wierszyk:
Dziś h> przedszkolu 

wielka draka

DLA PRZEDSZKOLAKA
ną nagrodę odbierze zw ycięskie 
przedszkole, a wszyscy uczestnicy 
otrzymają nagrody-niespodzianki. 
Podczas imprezy dzieci symbolicz­
n ie  p o sa d zą  d rzew k a  i w ezm ą 
udział w licznych zabawach.
W programie m.in.:

chany zamek, zjeżdżalnia), koncert 
zespołu muzycznego, happening 
ekologiczny teatru „W ieży”, roz­
strzygnięcie konkursu „Drzewko 
za butelkę” i w ręczenie nagród, 
a na koniec symboliczne wkopanie 
drzewek w miejscu zabawy oraz

podwieczorek przedszkolaka 
jeść będziemy owocowo 
i czas spędzać na sportowo. 
Słuchać będą wszystkie dzieci 
jak  gromadzić trzeba śmieci.
Fruwa worek i papierek, 
gdy zjedzony jest cukierek.
1 butelka plastykowa 
na trawniku ju ż  się chowa.
Kto nie zadbał, kto wyrzucił 
wszystkich dzisiaj nas zasmucił. 
W iedzą o tym wszystkie dzieci, 
że w śmietnikach miejsce śmieci! 
Nie na trawie, na ulicy, 
nie pod blokiem, w piaskownicy, 
ale uporządkowane ładnie, 
w pojemnikach leżą na dnie!
Mamy nadzieję, że taka forma pro­
gramu nauczy naszych przedszko­
laków podstaw ow ych działań na 
rzecz ochrony środowiska, w któ­
rym żyjemy. Jacek Żurawski

PROMOWALIŚMY NASZE MIASTO W KOSTRZYNIE
Od wielu lat, w maju, odbywa się w Kostrzynie wojewódzka im­
preza kulturalna pod nazwą „Kurdesz W ielkopolski”. Tegoroczny 
„Kurdesz” organizowano pod hasłem „Dzień dobry Wielkopolsko” 

i do udziału w nim zaproszono wszystkie gminy z powiatu po­
znańskiego. Ponieważ jako Radnej Powiatu Poznańskiego 

bardzo zależało mi, aby moje rodzinne miasto zaist­
niało na tak renomowanej imprezie, dlatego poprosi­
łam o pomoc p. Dyrektor Ośrodka Kultury w Lubo­
n iu -  Reginę Gómiaczyk i wspólnie przygotowałyśmy 
lubońską ekspozycję. Mieszkańcy Kostrzyna i prezen­
tujących się gmin mogli w naszym namiocie otrzy­
mać materiały promujące Luboń, obejrzeć piękne pra­

ce plastyczne dzieci uczęszczających na zajęcia w Ośrodku Kul­
tury, ręcznie tkane obrazy p. Marii Klimczak, fotografię arty­
styczną p. Marii Skowrońskiej i eksponaty ze zbiorów Luboń- 
skiego Stowarzyszenia Historycznego. Nasze starania docenił 
Marszałek Województwa Wielkopolskiego- p. Stefan Mikołaj­
czak, który zwiedził ekspozycję, wpisał się do księgi pamiątko­
wej i przekazał na piśmie podziękowania Burmistrzowi Miasta- 
W łodzim ierzowi Kaczmarkowi. Nasza satysfakcja z udziału 
w prezentacji kulturalnej gmin byłaby większa, gdyby udało się 
zainteresować nią więcej lubońskich stowarzyszeń i organizacji 
społecznych. Ale może następnym razem?

I. Skrzypczak

“TUTAJ ZNAJDZIESZ CHWILKĘ SŁODKĄ, Z ROGALIKIEM I SZARLOTKĄ”
Szkoła Podstaw ow a nr 3 po raz 
drugi organizowała na swoim tere­
nie o tw artą  im prezę  rodzinną . 
Mimo upalnego popołudnia, w so- 
botę-31 maja- tłumy mieszkańców 
pojawiły się na boisku przed szko­
łą. Oficjalnego rozpoczęcia doko­
nała o g. 15.00 p. dyrektor Graży­
na Leciej, która pow itała gości- 
władze miasta (Burmistrza Włodzi­
mierza Kaczmarka i jego zastępcę 
Lechosława Kędrę z małżonkami, 
K ierow nika W ydziału O św iaty  
U.M. Ewę Szym ańską-Św ierkiel)

oraz p rzy jac ió ł szkoły  (dr Jana 
Błaszczaka z małżonką, p. Romu­
aldę Suchowiak, dyrektorów  Li­
ceum Ogólnokształcącego w Lubo­
niu p. M arka Krzywanię i Michała 
Przybylskiego). Na pięknie udeko­
rowanych boiskach rozmieszczono 
stoiska poszczególnych klas, przy­
gotowane dzięki wytężonej pracy 
rodziców i nauczycieli. Można tam 
było za specja lne żetony kupić 
wszystko, czego dusza zapragnęła 
do picia i jedzenia. (Dużych i ma­
łych klientów zachęcano zabawny­

mi hasłami reklamowymi, w  stylu 
: „Szóste klasy serwują najlepsze 
k ie łb a s y !” , „T u ta j z n a jd z ie sz  
chwilkę słodką z rogalikiem i szar­
lotką”, „Ojców, dzieci oraz matki 
zapraszam y na sałatki!” .) Prócz 
rozkoszy dla podniebienia były 
i przyjemności innej natury: kon­
kursy, g ry  i zabaw y, o raz  n ie ­
odzowne w takich sytuacjach ma­
low anie tw arzy. D orośli m ogli 
zmierzyć sobie ciśnienie w punk­
cie pielęgniarskim, lub zapoznać 
się z w yrobam i firm y „A von” . 
W części artystycznej zaprezento­
wano wszystkim obecnym przed­
stawienie „Kot w Butach” (kółko 
teatralne pod opieką p. R. Sołty­
siak), piosenki obozowe (ucznio­
wie z p. A. Kroll), pokaz mody pa­
pierow ej (klasy II z p. H. Hinz), 
układy taneczne (kółko taneczne 
z p. E. Nowak). Gościnnie wystą­
pili flażoleciści z Ośrodka Kultury 
w Luboniu, pod dyrekcją K. Bry- 
cha. Szczególnym  zainteresow a­

niem cieszył się w śród uczniów 
„Przegląd piosenek i wierszy w ję ­
zyku angielskim  i n iem ieckim ”, 
w  czasie którego rodzice mogli oce­
nić poziom znajomości języków ob­
cych u swoich pociech. Najbardziej 
utalentowana muzycznie uczennica 
szko ły  -  A nna K osm aczew ska 
z kl. III- otrzymała w prezencie gi­
tarę ufundowaną przez Dyrektorów 
L iceu m  O g ó ln o k sz ta łcąc eg o  
im. ppłk. Zbigniewa Kiedacza (Ten 
piękny gest bardzo ucieszył zdolną 
dziewczynkę i jej rodziców.) Piknik 
rodzinny był nie tylko okazją do 
znakomitej zabawy, ale także pomy­
słową formą gromadzenia środków 
na potrzeby szkolne. L.K.
Za naszym pośrednictwem Dyrek­
to r  S zk o ły  P o d staw o w ej n r 3 
w imieniu własnym, grona pedago­
gicznego i wszystkich klas serdecz­
n ie  dz ięk u je  R odzicom , k tórzy  
w różnych formach wsparli przygo­
towanie festynu.



III RODZINNY 
FESTYN 

W "JEDYNCE"

D o g ro źn eg o  w ypadku  d ro g o ­
w eg o  dosz ło  w  p ią tek  30.05. br. 
n a  ul. P o w stań có w  W lkp . tu ż  
p rzed  o knam i K o m isa ria tu  P o ­
licji w  L uboniu . W edług  n ieo fi­
c ja lnych  usta leń  m łody  k ie ro w ­
ca  ja d ą c y  z  n ad m ie rn ą  p ręd k o ­
ś c ią  c z a rn y m  V o lk sw ag e n em  
w y p rzed za ł n iep raw id ło w o  na  
odcinku  m ięd zy  d w om a sk rzy ­
żo w an iam i i u d e rzy ł w  sam o ­
chód  S koda, k tó ry  zaczą ł w y ­
kon y w ać  m an ew r sk rę tu  z P o ­
w stań có w  W lkp . w  ul. K ra s ic ­
k iego . N a  szczęśc ie  trzy  o soby  
ja d ą c e  n ie b ie sk ą  S k o d ą  m ia ły  
zap ię te  pasy, bo  auto, siln ie ude­
rzone, w y ląd o w ało  na  poboczu  
i odb iło  s ię  bok iem  o m e ta lo w ą  
k o n s tru k c ję  ta b lic y  re k la m o ­
w ej, co  m o g ło  za k o ń cz y ć  s ię  
trag iczn ie . W  w y p ad k u  n a jb a r­
d z ie j u c ie rp ia ły  s a m o c h o d y ,

W kwietniu Najwyższa Izba Kontro­
li w Warszawie otrzymała z Lubonia 
anonimowy list, informujący o afe­
rze gospodarczej. Bohaterami tej 
afery miał być Burmistrz Lubonia 
W łodzimierz Kaczmarek, Zarząd 
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Zakładów Ziemniaczanych i mał­
żonka B urm istrza , p raco w n ica  
WPPZ. Przedmiotem afery miał być 
grunt przy ul. Armii Poznań, zaku­
piony przez miasto Luboń pod przy­
szły cmentarz komunalny, bo-jak ar­
gumentował anonim- pieniądze wy­
dane z budżetu miasta na jego zakup 
uratow ały upadającą firmę. L ist 
„anonima” trafił na biurko Wojewo­
dy, ten nakazał Burmistrzowi wyja­
śnić-jest afera gospodarcza, czyjej 
nie ma? Naszym zdaniem afera jest! 
I to spora, bo przecież całkiem nie­
dawno w Żabikowie za grunt pod 
cmentarz żądano od 100- do 150 zł 
za m,, więc dlaczego Burmistrz ku­
pił trzy razy taniej, po 45 zł za n r?  
Rzeczywiście podejrzane! (Mamy tu 
do czynienia z pierwszym przypad­
kiem, kiedy obywatel oskarża „wła­
dzę”, że kupiła więcej i „za mniej­
sze pieniądze” . Pewnie dlatego po­
został anonimowy.) No chyba, że 
Burmistrz chciał, by jego żona do­
stała w terminie pensję, (jeśli rzeczy-

zd an iem  fach o w có w  n ad a jące  
s ię  ju ż  ty lko  do  kasac ji. L udzie: 
sp raw ca w y p ad k u  i trzy  osoby  
ze  s ta ran o w an eg o  sam o ch o d u  
(w śród  k tó ry ch  zn a jd o w ała  się  
żo n a  m ężczyzny , k tó ry  trzy  dn i 
w c z e ś n ie j  z g in ą ł  w  L u b o n iu  
p rzy sy p an y  z iem ią ,)  na  k ró tko  
trafili do  szp ita la  i po  szczeg ó ­
łow ych  b adan iach  zostali zw o l­
n ien i. W ypadek  je s t  k o le jn y m  
d o w o d em  na to , że  sk rzy żo w a­
n ie  u l. O k rz e i i P o w s ta ń c ó w  
W lk p . trz e b a  ja k  n a jsz y b c ie j 
w y p o s a ż y ć  w  s y g n a l i z a c j ę  
św ie tlną! W  tej chw ili na tym  
sk rzy ż o w a n iu  n as i d o m o ro ś li 
kaskaderzy , n iczy m  n ie  o g ran i­
c z a n i ,  ć w ic z ą  m o c  s i ln ik ó w  
i w y t r z y m a ło ś ć  h a m u lc ó w  
w  sw oich  sam ochodach , śm ier­
te ln ie  zag raża jąc  sob ie  i innym  
u ży tk o w n ik o m  drogi. Tom

wiście WPPZ są w kłopotach). Cie­
kawe tylko, czy gdyby miasto kupi­
ło gmnt pod cmentarz np. w Żabi­
kowie i np. po 200zł za m2, nasz 
anonimowy Anonim byłby równie 
zatroskany o miejskie pieniądze?

T. Kujawa

Tradycją stało się już  w SP1 orga­
nizow anie festynów  rodzinnych. 
Zaw sze w osta tn ią  sobotę maja 
dzieci z klas I-III wraz z rodzica­
mi i nauczycielami m ają okazję do 
wspólnej zabawy. Celem jest inte­
gracja rodziców ze szkołą poprzez 
atrakcyjną imprezę dla dzieci. Te­
goroczny- III Festyn Rodzinny od­
był się 31.05. Rodzice i nauczyciele 
bard zo  zaan g ażo w ali się  w  to 
przedsięwzięcie. Pomagali w budo­
waniu sceny, stoisk, kawiarenek. 
Zakupili nagrody na loterie, zadbali
0 estetyczny wystrój terenu. W so­
botę boisko szkolne zmieniło się 
w gwarny plac zabaw i rozrywek. 
Dyrektor Zbigniew Jankowski uro­
czyście przeciął w stęgę i zaczęło 
się! W niebo poleciało 50 koloro­
wych balonów. Klasy drugie i trze­
cie sprzedawały wykonane przez 
siebie drobiazgi. Odważni malowa­
li sobie włosy i twarze. Wraz z ze­
społem „Dallas” duzi i mali tańczy­
li jak  na Dzikim Zachodzie. Mło­
dzi artyści uczestniczyli w konkur­
sie Mini Playback Show (z nagro­
dami), a wszyscy zgłodniali i zmę­
czeni m ogli odpocząć w cieniu
1 skosztować: chleba ze smalcem, 
kiełbasek z grila czy pysznych w y­
pieków. N iespodzianką było przy­
bycie magika. Równolegle, na bo­
iskach, odbyw ały  się konkursy 
sp o rto w e  d la  k la s  IV -V , o raz  
sprawnościowe zawody rowerowe. 
Jednak największym powodzeniem 
cieszyły się loterie. Losy kupowali 
w szyscy! N agrody były bardzo 
atrakcyjne. Szczęśliw cy wygrali 
namiot (ufundowany przez Komi­
tet Rodzicielski), hulajnogę, karne­
ty na mini golfa i wiele, wiele in­

nych. D ochód z lo terii zostanie 
przeznaczony na zakup pom ocy 
dydaktycznych oraz częściowo dla 
ciężko chorego ucznia. Jak co roku 
im prezę odw iedzili: B urm istrz  
W łodzim ierz K aczm arek i P rze­
wodniczący Rady Miasta Zdzisław 
Szafrański. W szyscy uczestnicy 
festynu dobrze się bawili i rozsta­
wali z nadzieją, że za rok znów się 
spotkamy, w doskonałych hum o­
rach i przy cudownej pogodzie.

Organizatorzy
Dyrektor szkoły dziękuje wszyst­
kim nauczycielom  i rodzicom za 
zorganizowanie festynu. Szczegól­
ne podziękowania skierowane są 
do Country-Clubu z ul. Kwiatowej 
w  Luboniu, który występem swo­
jego zespołu tanecznego uatrakcyj­
nił festyn, oraz do tych, którzy 
materialnie wsparli imprezę (Ko­
mitet Rodzicielski SP1, Przedsię­
b io rs tw o  B rim arex , S pó łka  
z o.o. Rekord, Spółka z o.o. Arko, 
Spółka z o.o. The Lorenz Balsen, 
F irm a Candy, B urm istrz M iasta 
L u b o ń , Z ak ład  F o to g ra fic z n y  
S. Krukowski.)

“WILDA” ■ NASZE KINO ZAPRASZA
W  czerw cu  na  ek rany  p o zn ań sk ich  k in  w chodz i in te ­
re su ją cy  fran cu sk i film  „Balzac i mała Chinka”. 
O p o w iad a  on  o la tach  70 -ty ch  w  C h inach , a le  z  p e r ­
sp ek ty w y  m ło d y ch  in te ligen tów , podd an y ch  p rzy m u ­
sow ej reedukacji na  w si. Jed n ak  n ie  chodz i tu  o p o ­
w a ż n ą  p ro d u k c ję  p a ra d o k u m en ta ln ą . F ab u ła , ch o ć  
eg zo ty czn a  w  n aszy m  po jęc iu , je s t  o p arta  na  eu ro p e j­
sk ich  w zo rcach . D w aj sy n o w ie  lek a rzy  tra f ia ją  na  
w ieś, do  ciężk iej p racy  w  polu , by  tam  pozbyć s ię  „ in ­
te ligenck ie j zg n ilizn y ” . N a  w si p o zn a ją  w n u czk ę  u b o ­
g iego  k raw ca , zap rzy ja źn ia ją  się  z  n ią , razem  czy ta ją  
lite ra tu rę  fran cu sk ą  ( ty tu ło w eg o  B a lzaca) a w reszc ie

z a k o c h u ją  s ię  w  d z ie w c z y n ie ,  k tó ra  p o d  
w p ły w em  lek tu ry  zu p e łn ie  s ię  zm ien ia . Jak - 
zo b aczy c ie  P aństw o  w  kinie . Polecam y. 
Konkurs z kinem „Wilda” trw a! (P y tan ie  
kon k u rso w e w  czerw cu  brzm i: w  ja k im  f il­
m ie  b o h a te ro w ie  n o sz ą  o b o w iązk o w o  cz a r­
ne  o k u la ry ?  N a  k artk i z  o d p o w ied z iam i cz e ­
kam y do  15 lipca br. N agrodam i s ą 2  podw ó j­
ne  za p ro szen ia  do  k in a  „W ild a” )
Nagrody w majowym konkursie w y lo so ­
w ali: p. A nna D udziń sk a  z L ubon ia  i p. W an­
da  R y b czy ń sk a  z L ubon ia .

KONKURS
“WILDA” - NASZE KINO

Odp...................................................

KUPIĘ DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 
W LUBONIU

___________TEL. 0501 - 789 - 740_______

ANONIMA LISTÓW KILKA
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HASŁO
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12 131 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 1

Krzyżówka z „Veroną”-nagrody za rozwiązanie z kwietnia 2003
o trzy m u ją  Państw o: M ałgo rzata  M aćkow iak  z M osiny, U rszu la  M roczyńska z L u b o ­
nia, Je rzy  Ł ukaszew icz  z L ubonia . D o sk o n a łą  p izzę  odebrać m ożna w  restauracji 
„Y erona” w  „P a jo -C en tru m ” , ju ż  w  dn iu  u k azan ia  s ię  „E cha L u b o n ia” .

KUPON BEZPŁATNEGO OFERUJĘ PRACĘ
OGŁOSZENIA

S Z U K A S Z  P R A C Y ?

1. P iek a rn ia  L im aro- M o sin a  za trudn i p ra ­
co w n ik a  na  stan o w isk o  kierowca- han-

IN FO R M A CJE Z  U SC

Śluby
30.04.2003 S am u lczy k  M ichał i
10.05.2003 T u row iec  A dam  i R u tk o w sk a  A n n a
16.05.2003 S ydo r M aciej i K achel K aro lina

Zgony
6 .05 .2003  M alak  Jó z e f  la t 81

10.05.2003 Jak u b o w sk a  H elen a  lat 77
15.05.2003 G o lak  C zesław a  la t 77
18.05.2003 N o w ack i S tan is ław  lat 90
21.05.2003 K rau ze  B ro n isław  lat 80
22.05.2003 S chm eidel M aria  A lic ja  la t 79
24.05.2003 D o łata  Jan  la t 93
26.05.2003 B o rda  Z o fia  la t 90

BABCIU, MAM PROBLEM!
(OSZUSTW O SPOSOBEM  “NA W NUCZKA”

W  m aju doszło na  teren ie  m iasta do  k ilku  w yłudzeń 
pieniędzy od osób starszych, które dały  się zw ieść oszu­
stom , te lefon iczn ie podającym  się za  m ieszkającego  
poza  L uboniem  w nuka lub w nuczkę. Scenariusz oszu­
stw a by ł prosty, ale opierał się na  drobiazgow o zebra­
nych  inform acjach o rodzinie potencjalnej ofiary  i o je j  
sytuacji finansow ej. M łoda osoba dzw oniła do w ybra­
nej babci (bo z zasady  babcie są  w rażliw e na  problem y 
w nucząt) i podając się za  w nuczka, d rżącym  głosem  
prosiła o  pom oc finansow ą w  trudnej sytuacji. R ozm o­
w a zaczynała  się od  słów... „B abciu , to ja !” (B abcia 
zw ykle sam a dopow iadała potrzebne w  dalszej konw er- 
sacji im ię w nuczka.) D alej b y ła  p ro śb a  o p ien iądze  
w  znacznej k w o c ie -p o n iew aż  p ro b lem  b y w ał duży  
(np. stłuczka au tem  taty). N a  koniec „w nuczek” oznaj­
m iał, że  nie m oże sam  przyjechać po  pieniądze, w ięc 
natychm iast p rzyśle  kolegę. B abcia ofiarnie opróżniała 
schow ek z pieniędzy, m ając pew ność, że  ratu je skórę 
sw ego w nuczka (który oczyw iście solennie przyrzekał, 
że  pożyczkę zw róci!). D opiero  po czasie okazyw ało  się, 
że  p raw dziw y w nuczek  nigdy od babci pieniędzy nie

dlowiec. W y m a g a n e  p ra w o  ja z d y  kat. pożyczał! W  ten sposób oszuści w yłudzili od  starszych
B + C . P o d an ia  ze  z d jęc iem  i C V  m o ż n a  osób: 800 zł p rzy  ul. Fabrycznej i 1500 zł p rzy  ul. So- 
sk ład ać  w  s ied z ib ie  firm y: L im aro  S p .J , bieskiego. P róba w yłudzenia 2500 z ł p rzy  ul. M ickie- 
u l. K rasick ieg o  19/21, 62 -050  M osina . w ieża nie pow iodła się. B abcia nie dała  się oszukać i za-
2. D u ża  firm a za trudn i elektromechani- w iad o m iła  p o lic ję . K o m en d a n t P o lic ji w  L u b o n iu  
ka o spec ja ln o śc i ch ło d n ic tw o . ostrzega przed naciągaczam i i apeluje do starszych osób
Tel: 605  564  900. o w iększą  ostrożność! L .K .

U SŁ U G I
P O G R Z E B O W E

SPRZEDAŻ TRUMIEN, TRANSPORT Z W ŁO K

LUBOŃ, ul. WIŚNIOWA t
ZARZĄDCA CMENTARZA

24 h tel./fax 810-44-76, kom. 0602-256-586

Firma oferuje kompleksowy wachlarz usług:
- profesjonalną i szybką realizację w szelk ich  form alności 

pog rzebo w ych  zg o d n ie  z  życzen iem  klienta
-  sprzedaż tru m ien  i urn
-  o db iór zm arłeg o  z  d o m u  (szpitala)
-  p rzech o w yw an ie  w  chłodni
-  sprzedaż w ie ń c y  w raz  z  d ostaw ą na m iejsce
-  g o d n ą  o p ra w ę  cerem o nii p og rzebo w ych  (krem acja)
-  o rgan izację m ięd zy n a ro d o w e g o  transportu  zw ło k
-  sprzedaż n ag ro b kó w  w raz  z  m o n tażem

M CM EJM ZO
USŁUGI PO G R ZEB O W E

Luboń, ul. Okrzei 1 CZYNNE CAŁĄ DOBĘ 
tel./fax 8-131-262 kom. 0-607-602-927

- załatwianie aktów zgonu i wypłaty zasiłków pogrzebowych,
- organizacja pogrzebów na cmentarzach parafialnych 
i komunalnych,

- organizacja transportu żałobników (autobus),
- godna oprawa ceremonii 

pogrzebowych (również kremacja),
- organizacja międzynarodowego 
transportu zwłok,

- umieszczanie nekrologów 
w prasie,

- sprzedaż: trumien, krzyży, 
tablic, obudów, wieńców, 
wiązanek, wraz z dostawą 
na cmentarz,

-inne usługi zlecane 
przez zamawiającego.



M&M

PLAST
Poznan

IM&M PLAST POZNAŃ
| ul. Malinowa 1 62-032 Luboń 

tel./fax (061) 813-01-62
RURY I KSZTAŁTKI PVC, PE OKNA, DRZWI 
KANALIZACYJNE, WODOCIĄGOWE PARAPETY PVC  

BATERIE, BIAŁA ARMATURA
GRZEJNIKI I OSPRZĘT
RYNNY KANION BEZOŁOWIOWY PROFIL
FACHOWE DORADZTWO, PÓŁZLICOWANY

OBMIAR I TRANSPORT RATY B EZ WPŁATY
G R A T I S !

r F O R I S

PRACOWNIA KRAW IECKA
K O N FEK C JA  DAMSKO - MĘSKA

Z e n o n  Ro s z a k  
w łaścic iel

Adres Firmy: 
ul. Kościuszki 55 

62-031 Luboń 
tel. (0-61) 810 31 56

SK LEP SPO ŻYW C ZO  - PR ZEM YSŁO W Y

codziennie
do godz. 23“

czynny
we

wszystkie 
święta

pn. - sob . 
6°° - 23°° 

n iedzie la
8°°- 23°°

Anna Wiśniewska 
Luboń, ul. 1 Maja 20

- artykuły spożywcze -  alkohole
- wyroby tytoniowe - warzywa, owoce
- chemia gospodarcza -a r t . papiernicze

W  CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY PIECZYW O oraz  
W YROBY CUKIERNICZE FIRMY A. NOWAK

B
A L

W N P T R 7 A  OD PROJEKTU
W W I t i ą  I  DO REALIZACJI

• SYSTEMY DRZWI SUWANYCH 
SZAFY, WNĘKI, GARDEROBY

. ZABUDOWA KUCHNI

Poznań, ul. Okulickiego 73 
Informacje i zlecenia
tel. (061) 83 0  71 37, tel. kom . 0 501 308  373

ZAKŁAD I N S T A L A C Y J N Y  
WOD - KAN - GAZ - CO 

W Ł A D Y S Ł A W  i M A R I U S Z  O S I Ń S K I
wykonujemy:
► sieci wodociągowe, kanalizacyjne i gazowe,
► przyłącza wody, kanalizacji i gazu,
► instalacje CO miedziane, plastikowe i tradycyjne

Luboń, ul. Rivo»eqol6A tel. 8131-692, 0503-168-308
WYKOPY ZIEMNE KOPARKĄ CATERPILAR

P.P.H.U.
Luboń, K ilińskiego 35 

te l. 810 18 38
PRODUKCJA OGRODZEŃ  

METALOW YCH
- bramy tradycyjne,

samonośne
- balustrady i kraty

- ślusarstwo
P A L N IK I O L E J O W E

(20 - 500 KW )________

HORMANN
Bramy* Drzwi * Napędy

DRZWI
A N TY WŁAMAŃ IOWĘ 
METALOWE 
A U TO M A TY K A

PHU PO RTA swe. I
ul. 11 Listopada 17 62-031 Luboń 
tel. (061) 810 46 92, fax (061) 810 41 14

W Y R Ó B  B O A Z E R I I  | S K U P  Z ŁO M U , M E T A L I K O L O R O W I C II
szerokość krycia 85 mm

E f /f  ---- 1-- "X  1
1 M A K U L A T U R Y

5  |---- 1 /  ̂  J J----1
szerokość z piórem 95 mm

Luboń ul. A rm ii Poznań 49 
t e l .  0 - 6 0 6 - 5 7 4 - 9 4 5  6 6 5 - 9 6 - 4 9

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK - ZŁOM WIELKOGABARYTOWY TNIEMY NA MIEJSCU,62-032 Luboń, ul Jurarula 24 - ODBIÓR WŁASNYM TRANSPORTEMtel/fax 810 -53 -33 m -WAGA ELEKTRONICZNA

N A P R A W A  

f l ®  O B U W I A CENY
Luboń ul. Żahikowska KONKURENCYJNE!

(wejście za pawilonem z farbami)
p o n . 1 2 .0 0  -  1 7 .0 0  

w t . -p t .  9 .0 0  -  1 7 .0 0  
s o b o ta  9 .0 0  -  1 3 .0 0

PŁACIMY GOTÓWKĄ:
c z y n n e :  s o b o ta .

(35p)

S P A W A N IE
P L A S T I K U

Luboń
ul. Juranda 3 A
tel.810-55-61  
0 600 - 477 - 035

HURTOWNIA
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

“W IR .-B U D ”
62-031 Luboń, ul. Sobieskiego 115 

tel./ fax (061)8105033

Zapraszamy: pn.-pt. 7.00-17.00 
sobota 7.00 -13.00 a

OCIEPLISZ DOM? 
REMONTUJESZ?

Polecamy:
-Tynki mineralne i akrylowe 
-Kleje do: płytek, styropianów, 

zatapiania siatki 
-Siatką podtynkową 
-Farby: emulsyjne, silikatowe, 

silikonowe
Luboń, A rm ii P o zn a ń  4 9  

(p rz y  Z a k ła d a c h  Z iem n ia czan yc h )  
_______ t e l .  0 6 0 3 - 5 9 - 6 9 - 0 0  (9E)

WYWÓZ 
NI ECZYSTOŚCI 

PŁYNNYCH

SAMOCHODY
ASENIZACYJNE
4 ,5 m 3 - 1 0m 3

tel. 810 40 78 <57e>
kom . 0602 706 181

Luboń, Niez ło m n y ch  33A

Echo Lubonia 11



K U C H N I E

S Y P I A L N I E
ZAKŁAD STOLARSKI WYKOKUJE NA ZAMÓWIENIE 

-SZAFY I ŁÓŻKA O  DOWOLNYCH
WYMIARACH I K O LO RA C H___

-MEBLE ŁAZIENKOWE 
l KUCHENNE

-RENOWACJĘ ANTYKÓW -

P - ń  Ł a w i c a  u l  P e r z y c k a  1 4  
( b o c z n a  o d  B u k o w s k i e j )

tel. 868 4 4  77

SALA BANKILTOU/A
JA N  II I  S O B IE S K I

Brygida Gierszewska
WESELA, STYPY, 

KOMUNIE, CI1KZCINY 
dla  120  osób

te l.8 -1 3 1  -963  
dom. 8 -1 3 0 -7 5 0  

kom.O 692 - 448  - 525

Luboń, Sobieskiego 126 A

Y^ALERIAf kosmetyka F R Y Z JE R
D A IM S K O  - MI SKI 

- STRZYŻENIE 
MĘSKIE 12 ZL

- DO KAŻDEJ USŁUGI FRYZJERSKIEJ MANICURE GRATIS
- NAJNOWSZE TRENDY - FRYZURY TRADYCYJNE

kosmetyka FRYZUR

SOLARIUM
lirst i SIK/tŻI INIl

( i l t .Y I IS

L u boń , ul. S o b ie s k ie g o  16B  te l: 899 31 14  
czyn n e: pon. - pt. 900 -20°° so b . 800 - 1400

-Z  KLIMATYZACJĄ 
- Z DODATKOWYM OPALANIEM 

NA TWARZ GRATIS

Szyk i  e legan cja  
n a  którą W as staćTOcbCA (Pensjonat

Y il la  T O S C A
Luboń-Żabikowo 

Poniatowskiego 14 
tel. 810 43 45 

tel./fax 810 43 67 
tosca@mail.kpnet.pl 

ZAPRASZAMY 
DO RESTAURACJI
Polecam y wykwintne 

dania kuchni polskiej 
i europejskiej

Przyjęcia okolicznościowe 
(wesela dla 40 osób, 

komunie, stypy)

Parking strzeżony

Pokoje 1-2 osobowe

ATLAS - PEŁNY ASORTYMENT 
PŁYTA GIPSOWO - KARTONOWA, STYROPIAN 

NARZĘDZIA MALARSKIE, CEMENT

POZNAN
L e sz c z y ń sk a  60 

te l./fa x  830 77 94 IHEBOIPR ZE Ź M IE R O W O

Rzemieślnicza 91 
tel./fax 8142 238

SPRZEDAŻ
W SYSTEMIE RATALNYM

ólektory słoneczne 
stemy O szczędzania Ciepła

www.hebo.com.pl

M A Z U  U L )
R o k  Z a ł o ż e n i a  1 9 8 7

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 79, 
fax (061)8931 502

MEBLE: tel.: (061)89 31 500 
PŁYTKI, ŁAZIENKI: tel.: (061) 89 31 501

Pon.-PŁ: 9.00-19.00 
Sob.: 9.00 - 15.00

mailto:tosca@mail.kpnet.pl
http://www.hebo.com.pl

